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W sprawia ustawy o zaopatrzeniu inwalidów 
wojennych i ich rodzin.

Dalszy ciąg.
Z układu stosunku w spółczesnym  

Ustroju wynika, żo chęć zdobycia jak- 
Jiujwirk^zych zysków osobistych jest jo
dyną pobudką prucy gospodarczej w 
epi 1 c>edątwip. Kapitaliści tak postępu- 
K. jakby zadanie przemysłu i handlu 
polegało na gromadzeniu w ich posiada
niu jaknajwiększych bogactw. ' Takie 
■»tmiowisko, rzecz naturalna, sprzeczno 
}eat z żywotnymi interesami ludu, któ- 
ty własną pracą w^zelkio towary w y
twarza i sam je później spożywa.

Lud ten narażony jest na niedosta
tek, nio możo w dostatocznym stopniu 
ZR*pakajać swych potrzeb życiowych, 
ędy>. szczupło wynagrodzoniet jakie o- 
trzymuje za swą pracę, nie starcza na 
to, aby od handlarzy po wysokich ce- 
Oacli wykupić potrzebną ilość towarów.

Rozpatrując układ stosunków, jaki 
Wytworzył się w społeczeństwie pod 
Wpływ eui działalności przedsiębiorstw  
Jtapitalisitycznjćh, dochodzimy do prze- 
j® «»!», żo wszelkie klęski społeczno, 
«i» 0^ecn*0 istnieją, przedowszystkiein 
J °ży zn a , niedostatek, nędza, ciemnota, 
ł g a r s t w o ,  oszustwo itp. _  Są wyni
kiem wad ustroju gospodarczego, opar- 

go na prywatnym władaniu środków 
wytwarzania j w Jy m i a n y .

ii., . . aJ^ai;nieJsza z tych wad polega 
i*«* V‘°  ,P,ra?a ludu, której zadaniem  

pr*edniiotów użytecz- 
t L f  ogó, u społeczeństwa — praca 
U  dzis W całości jest podt>or7Rrtkinv'inft 
interesom Jednostek p o s ła £ cz^  i ^

1 2 1 ^ °  ^  bogactw

stowarzyszenia Bpoiywców są Instytu
cjami społiscznemi. Społeczny ich cha
rakter ujawnia si<j w następujących ce
chach:

1. Stowarzyszenia nio posiadają 
właścicieli prywatnych — są one wła
snością ogółu. W stowarzyszeniu zrze
sza się lud pracujący w celach wzajem
nej pomocy — gromadzi w nich drobno 
fundusze, aby za nie ItupowaC towary i 
w miarę potrzoby dzielić jo pomiędzy 
członków.

2. Druga zasada społeczna polega 
na tem, że stowarzyszenia spółdzielcza 
nie pracują dla zysku. W instytucjach  
tych niema nikogo, ktoby był zaintero- 
sowany w uzyskaniu jakiegokolwiek zy 
sku pieniężnego. Stowarzyszenia są  
kierowane przez ogól członków, dążą jo- 
djnio do tego, aby tym członkom do
starczać towary w dobrym gatunku, w 
dostatecznej ilości i podług rzetelnej 
miary. Sklepy spółdzielcze towary 
sprzedają podług eon rynkowych (tj. ta
kich, jakie są wyznaczono w sąsiednich  
sklepach prywatnych). Nadwyżkę zaś, 
jaką osiągną z różnicy m iędzy ceną za
kupu a sprzedaży, częściowo przekazują 
na niepodzielny zasób społeczny dla za
silenia stowarzyszenia, częściow o zaś 
zwracają członkom w stosunku do sum 
dokonanych zakupów.

Widzimy więc, i e  vr kooperaty
wach spożywców nie możo być mowy o 
zysku osob istyp . Sumy, które groma
dzą się  z obrotów i któro w przedsię
biorstwach prywatnych przywłaszczają 
sobie pośrednicy, tu są zwracane bądź 
zakupującym, bądź też użyto z pożyt
kiem dla ogółu. Tą drogą stowarzysze
nia stopniowo zaoszczędzają w posiada
niu ludu coraz większo sumy, dzięki 
czemu umożliwiają temuż ludowi współ
pracę nad podniesieniem własnego do
brobytu.

(dok. nastąpi).

!

n .
Z  kolii rzeczy nab iy  nam s:q zasto- 

ar>w'ć nad tem, jak ustaw* zabezpiecza 
pozostałe po zmarłych wojakach i inwali
dach ich rodziny. Otóż udawa mówi: 
„prawo do zaopatrzenia po poL^!»’Ch zmar
łych na wojnie i inw.didach w j ninych 
przysługuje wdowom, o ile związek mał- 
żeójki“:

a) został zawarty przed okaleczeniem 
lub chorobi), uprawniającą do renty;

b) trwał w razie zawarcia śiuuil jui 
po okaleczeniu, lub po wystąpieniu cho
roby, uprawniającej do zaopatrzeni* na 
mocy ustawy, conajmniej 1 rok.

c) o ile tytuł do zaopatrzenia po
wstał po 1 sierpnia 1914 r.f a rozpoczyna 
Bię z  chwilą śmierci tsęźa.

Taka wdowa zdolna do pracy otrzy
muje 30 proc. renty zasadniczej i doda
tku kwalifikacyjnego inwalidów, n wdo-' 
wa niezdolna do pracy t. j. o ile jest 
zajęta wychowaniem małoletnich dzieci, 
lab o ile w skutek stałej słjbości cieles
nej lub umysłowej, poświadczonej przez 
lekarza urzędowego, nie może zarabiać 
więcej Jak jedną trzecią przeciętnych za
robków zdrowej kobiety w danym zawo
dzie i w  danej miejscowości otrzyma 50< | 
renty zasadniczej wraz z  dodatiueai kwa
lifikacyjnym inwalidów.

W razie zaś zam^żpójścia otrzymuje 
wdow a jednorazową odprawę w  wysokoś
ci całorocznej przyznanej jej renty wraz 
z dodatkami, tracąc wszelkie prawa do 
renty wdowiej.

Za o p a trze n ie  w d o w y m e d o tyc zy je
dnak ż o n y  separowanej lu b  ro zw ie d zio n e j 
sądow nie, o ile m ą ż nie b ył orzeczeniem  
sądow em  zo b o w ią za n y  do jej utrzym a
nia; dzieci po poległych zm arłych i inw a
lidach, o trzy m u ją  d o  chw ili sam odzielne
go zaro bko w a n ia, lub  zam ążpójścia rentę 
sierocą, w ysokości 20 proc. re n ty zasad
niczej i dodatku kw alifikacyjneg o, a o ile 
matka ich nie ly je  30 p r o a , n a jw yże j Je
dnak do ukończenia 18 roku Życ ia.

Zu p e łn e  sie roty m o że państwo um ie- - 
śclć w  odpow iednich zakładach, aa w nio
sek o p ie k u n ó w ; (n a  ten c za « zaw iesza ai« 
rente).

Zaopsirzen!« wdowy i  liezot nie no*

ie  jednak przekraczać pełnej resty zupeł
nego inwalidy wraz i  dodatkiem droiy.
imanym.

Jeżeli inwalida wojenny, poległy  
lub zmarły wskutek służby wojskowej, 
był lub byłby został jedynym żywicie
lem rodziców — otr/.ymdją oni zaopa
trzenie w wysokości 30* ronty zasadni
czej inwalidy i dodatku kwalifikacyjne
go, dla pozostałego jednego z rodziców 
20*—o iio nio są zaopatrzont lub nie 
zdolni do zarobkowania.

V»r9zystkio zaopatrzenia razom przy
sługujące pozostałym, nie mogą prze
kraczać renty inwalidy, jaka by mu się  
należała przy ioo,1? niezdolności zarobko
wej. Przyczem kolejność w zaopatrze
niu osób uprawnionych powinna bj'6 
zachowana.

Renty, przyznano na mocy tej usta
wy, wypłaca się m iesięcznie ?. góry. 
Renta inwalidzka i pozostałych; jesi; wol
na od podatków państwowych i Pttrno* 
rządowych i nie podlega zajęciu praw
nemu. Prawo wyborczo przez to nie u- 
loga żadnemu ograniczeniu.

Uprawniony do zaopatrzenia winien 
dochodzić praw swych przed upływem  
1 roku po opuszczeniu służby wojskowej. 
W yjątek stanowi pobyt w niowoli lub 
zagranicą.

Prawo do pobierania renty gaśnie? 
w razie śmierci, lub gdy osoba pobiera
jąca rente sądownie skazana zostanie za 
czyn karygodny, a skazanio pociąga za 
sobą utratę prawa do zaopatrzenia ze 
skarbu państwa.

Prawo do pobierania renty inoże 
być zawieszonem, a to w wypadkach na 
czas ponownej służby w wojsku i w 
wypadku uzyskania stałego stanowiska 
w służbie państwowej lub samorządowej, 
w razie przebywania poza grani
cami państwa boz zezwolenia władzy 
dłużej niż rok oraz w razie utraty oby
watelstwa polskiego. '

Jeżeli dochód, podlognjąoy opodat
kowaniu, trzykrotnie przewyższa rentę, 
jaką by otrzymywał inwalida, gdyby 
)yło lO O ji adolności pracowniczą) rentę 

obniża się  stopniowo w miarę wzrosty 
dochodów. £)o stwierdzenia wy.sokci*oś
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dochodu służy rozstrzygnięcia urzędu 
r-i-iatkowcgo. Dodatek dla ciężko po
w odow anych  nltTTilcga zawieszeniu: O 
il inw Jidz’«! lub pozostałym przyslu- 
g - piawo do zaopatrzenia ss tytułu in- 
i  ■ j ustawy, to m->' o sobie wybraó to, 
*.</>• mu jcs: k^-zystniejszo. Dwuch 

•ip»lrz *ń x  V.uduszów państwowych i 
B aji^ .^vbw ych pobierać nio można.

Za^-dnicza renta inwalidzka wraz 
z  dodatkiem dla ciężko poszkodowanych 
i dodatkiem kwalifikacyjnym, może uleo 
skapitalizowaniu, w cela umożliwienia 
pobierającym rentę, nabycia lub uru
chomienia warsztatów pracy na roli, w 
przemyśle lub w rzemiośle, oraz w celu  
kształcenia się i dokształcania.

Tyło mówi ustawa co do i\ifladczeń  
v, gotówce na rzecz inwalidów i pozo- 
Biułych.

Pozatem ustawa przewiduje lecze
nie i doleczanio na koszt państwa dla 
wszystkich inwalidów. Zaopatrzenie ich 
w aparaty ortopedyczne w ilości po
trzebnej do wykonywania odpowiednich 
zawodów, a także służące do celów ko
smetycznych.

“Ociemniali inwalidzi mogą otrzy
mać psa tresowanego do użytku i od
powiedni dodatek na utrzymanie tegoż  
psa. Inwalidzi, odbywający podróżo w 
sprawach, tyczących się  ich zaopatrzenia 
mają prawo zwrotu kofcztów^ podróży. 
Bezrolni i małorolni Inwalidzi wojenni, 
bodący z zawodu rolnikami, lub obez
nani z upiawą roli, mają prawo do o- 
tr/.ymnniu od państwa gospodarstwa 
rolnego, w myśl ustawy z d. 9 sierpnia 
1920 r. i prawo pierwszeństwa; koszty  
osady inwalidzkiej pokrywa się ze ska
pitalizowanego zaopatrzenia inwalidy. 
Spółki inwalidów wojennych, zakładają
ce przedsiębiorstwa przemysłowe i hand
lowe, mogą korzystać przed innemi z  
Istniejących udogodnień. Inwalidzi przy 
równych kwalifikacjach mrją pietwszeń- 
stwo przy obsadzaniu urzędów państwo
wych i samerządowyeh i nadawaniu ze- 
zw /leń na sprzedaż towarów monopolo
wych biletów loteryjnych itp.

P ra c o d a w c y  w  r o ln ic tw ie , p r z e m y 
śle, h a n d lu  i k o m u n ik a c ji nie mogą o - 
c h y lić  się od za tru d n ie n ia  na k a ż d y c h  
50-ciu p ra c o w n ik ó w  1 in w a lid ę  c ię żk o  
p o szk o d o w a n e g o .

T a k  więc u s ta w a  sejm ow a r  d n ia  
1 S  m a rca  c z y n i choó w części za d o ś ć  
t y m , k t ó r z y  aa p o lu  w a lk i u tra c ili s iły  
i zd ro w ie  na b a w ia ją c  się ra n  w  ob ronie 
O j c z y z n y  i w o ln o śc i. U s ta w a  ta p o c ią 
ga z a  sobą ko lo saln o  w y d a t k i ze  s k a rb u  
p a ń s tw a , bo z  gó rą  16 m ilja rd ó w  m a re k , 
b ierze je d n a k  w  o p ie kę  p a ń s tw o w ą  zgó- 
rą  200 ty s ię c y  ty c h  n ie s zc zę ś liw y c h , 
k t ó r z y  ja k  trze b a  b y ło  pójść w pole— to 
p o s zli b e z s ło w a  skargi, z piosen ką na 
u stac h , p o w ró c ili zaś z  ra n a m i.

N iech/e ci, którzy pozostali w kra
ju bezpieczni, płacą teraz, by ulżyć doii 
tamtych.

W . M .

K ro n ik a  p o lity c z n a
Ameryka i sprnwa Śląska.

Sekretarz Mac Corraick w wywia
dzie z „Matinem“ oświadczył, że Am e
ryka musi trzymać się zdała od konflik
tów europejskich ze względu na różno
rodną ludność St. Zjedn.

„Niebawem Rada ambasadorów o- 
bradować będzie nad rezultatami plębi- 
8 cyt u na G. Śląsku i zajmie stanowisko 
w sprawie przyznania tej ziemi. Jej de
cyzja jakakolwiek by była, nie będzie 
miała wpływu Ba sytuację wewnętrzną 
Francji lub Anglii. W szyscy Francuzi 
lub Anglicy zgodzą się łatwo ze stano
wiskiem rządów swoich. Lecz m y ma
my ludność polską kilkumiljonową w 
naszych północnych stanach i 20 m ilio
nów obywateli pochodzenia niemieckie
go. Jakby nasz ambasador zabrał głos 
w sporze polsko-niemieckim natychmiast 
napłynęłyby do Waszyngtonu delegacje 
poisko-amerykańśkie lub niemiecko ame
rykańskie. Powstałoby zaburzenie w 
kraju, zgoda i pokój byłyby zakłócone. 
Naszym obowiązkiem jefet strzedz ich. 
Dlatego za żadną cenę nie możemy 6ię 
mieszać do spraw Europy“. '

R u c h  z s s s K a a y  i n t e H g s n c ] ! .
A k c j a  b sn k o ta rcó a r .

(W roii łamistrajków).
J a k  j u i  d o n o s iliś m y , w  o d d zia ła c h  

łó d zk ic h  B a n k u  H a n d lo w e g o  W a rs za w 
ski ego p ra c o w n ic y p r ze r w a li p rac ę . O -  
becnic in fo rm u ją  n a s , i e  D y r e k ^ a  b a n *

ku, w fcra^u procow n^ów , przyjęła 
usługi pp. ATtera vcl Aifredn Łaskiego 
oraz F. Goldsteina.

Pierwszy jest kupcem i wspólwłaś- 
ćłciclern fabryki, drugi zaś lccmlsjonerem.

Znani sq z tego, te  opresje wo
jenne wyniosły ich z dawnego skrom* 
nego etanowis :a materialnego, na s ta 
nowiska lem oinyoh kupców, mogących  
sobie pozwolić na dużi i. ryzykowne 
tranzV cje oraz... rozrywki.

Obecnie panowie ci, jako rdzenni 
.lodzerm ensche* chcą zastąpić pracow
ników, ci jednak wątpią, aby instytucja  
bankowa dobrze wyszła na przyjaźni z 
wymienionymi panami.

Strajk baiilionców w War
szawie.

Do strajkujących pricowników Ban
ku Handlowego w Warszawie pr?yłącrył 
się wczoraj jeszcze jeden z największych 
oddziałów prowincjonalnych w Gdcńsku,

Z banków warszawskich funkcjono
wał wczoraj normalnie tylko Bjnk współ- 
dzielczy, którego dyrekcja wypłaciła ir.sg- 
daj swoim pracownikom tantjcmę w po- 
stł.ci dwu i pół miesięcznej pensji. W po
zostałych bankach czynni byli tylko pro
kurenci i to nie wszyscy, niektórzy bo- 
wiem stoją na stanowisku ogóln bo?“gów  
i poczuwają się do zawodowej solidarno
ści z nimi.

Zrzeszenie praaowmków Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowe), nie mop;ąc 
z racji państwowego charakteru iustytucji 
popierać czynnie kolegów z Banku Han
dlowego przez przystąpienie do .edaodnio- 
wego btraika demonstracyjnego, zaznaczy* 
ło, że * akcją kolegów Banku Handlowe
go solidaryzuje się najzupełniej, widząc 
w niej śmiały protest przeciwko opośle* 
dzeniu inteligencji pracującej, oraz ż« 
akcję tę popierać będzie moralnie i ma* 
terjalnie.
O przyjmowanie kobiet do u-

rwędówr p a ń s t w o w y c h
Kobiety, praca,1 ące w biarach pry

watnych i instytucja«! państwowych, ze
brane w Warszawie na zgromadzeniu 
„Związku kobiet prac. w handlu i biuro* 
Wj&zi* uznaiy za usprawiedliwioae w chwi
li obecnej ograniczenie przyjmowania pra
cownic i zarezerwowanie miejsc dia po
wracających z frontu, jednocześnie jed
nak wynziły gorący protest przeciwko^ 
tiudenejt komunikatów, ogłoszonych w 
prave i zastrzegającycb, ie  w przyszłości 
kobiety nie ao«;ą być awansowane na 
stanowiski kierownicze w Instytucjach 
rządowych.

Uważijąc rozporządzenie takie za 
wysoce niewłaściwe 1 zaprzeczające zasa
d zę  ićwiiości obywatelskiej kooiet i męż
czyzn, a przytem dające pole do niespra
wiedliwej oceny urzędniczek, uzdolnionych 
do obejmowania stanowisk kierowniczych, 
zebrane uchwaliły ogłosić protest i wysłać 
delegację do prezesa ministrów z odpo
wiednim memoriałem.

Postulat/ w a r s z a w s l f i c h  
pocztowców.

W Warszawie odbył aię wiec pocz
towców, zorganizowany przez związek 
zawodowy pracowników poczty, telegra* 
fu i telefonów przy udziale około ty- 
eiąca osób. Żywo dyskutowana była 
sprawa m nożn.ia, powiększonego prze* 
radę ministrów o 105 punktów («. 5ió  
na 650). Podwyżką tę zebranie uznało 
za nieodpowiadającą sytuac.i i uchwa
liło wy.ttąpiĆ z żądaniem minimum ló  
tysięcy m .. dla sam otnego pracownika. 
W sprawie, urlcpów ucawalono doma
gać się odpoczynku miesięcznego, p rzy  
czem praca urlopowanego ma być wy
konywana przez rezerwę.

Trzecim postulatem było skasowa
nie pracy w dni odpoczynkowe (niedzie
le i święta}, utrzymany zaś mu być ty l
ko ruch związany z  kolejnictwem. Za 
pracę w n edzisle i święta wynagrodze
nie ma byd o 300$ wyższe niż w dni 
zwykłe.

•

Sprawy robotnicze.
Lokaut w fabryce Silbarsteina*

Z n a n a  t o  f a b r y k a  o g ó ł o w i  r o b o t n i c z e m u .  
T a m  s i ę  z a c z ę ł y  r e p r e s j e  k a t a  c a r s k i e g o  K a -  
z n a k o w a  p r z e c i w  r o b o t n i k o m .  Z a o s t r z y ł y  s i ę  o n e  
w s k u t e k  k r a d z i e ż y  p o p e ł n i o n e j  w  t e j  f a b r y c e .  
S p a d k o b i e r c y  p o m o r d o w a n y c h ,  k t ó r y c h  k o ś c i  
s p o c z y w a j ą  w  l e g i e  K o n s t a n t y n o w s k i m  w y s t a 
w i e n i  s ą  n a  p r ó b ę .  K a p i t a l i ś c i  z a c z y n a j ą  p r o 
w o k o w a ć .  W  w i e l u  w y p a d k a c h  z a c z ę l i  o b n i ż a ć  
p ł a c ę  r o b .  W y k o n a w c a m i  t y c h  p l a n ó w  s ą  n i e 
k i e d y  d y r e k t o r o w i e .  Ś w i e ż o  m a m y  d o  z a n o t o 
w a n i a  t a k i  f a k t  w  f a b r y c e  M .  S i l b o r s t e t n a ,  
g d z i e  o b e c n y ,  i w i e i o  z a a n g a ż o w a n y  D y r e k to r ,  
Z y g m u n t  S k i b i ń s k i  n a  s a m y m  w s t ę p i e  s w e g o  
u r z ę d o w a n ia  o b n i ż y ł  p ł a o ę  n a  n i e k t ó r y c h  a r t y 
k u ł a c h  w t k a l n i .  S t ą d  d o a z ło  d o  a w a n tu r y .  
D a . 31 m a r o *  w  n o c y  n o p e in io n o  k r a d z ie ż  w  
a m g a i y a i a  to w a r o w y m , a n t a  ł  k w ie tn i a  w e z w a 

n a  p o l i c j a  ś l e d c z a  p r z e p r o w a d z i ł a  ś l e d z t w o ,  w i 
n o w a j c ó w  n i o  w y k r y t o .  P o l i c j a  d o k o n a ł a  r e 
w i z j i  u  t r z o c h  p r a c o w n i k ó w  z  e k s p e d y c j i ,  t e i  
b e z  s k u t k u .  P o  u p ł y w i e  8  d n i  z o s t a ł o  w y w i e 
s z o n e  o g ł o s z e n l o  t r e ś c i  n a s t ę p u j ą c e j :  

O G Ł O S Z E N I E .
P r z e p r o w a d z o n e  z  w i e l k ą  s k r u p u l a t n o ś c i ą  

ś l e d z t w o  p o l i c y j n o  s t w i e r d z i ł o  n i e z b i c i e ,  i ż  
k r a d z i e ż  d o k o n a n a  w  t k a l n i  n a s z e j  w  n o c y  z  d n .  
3 1  m a r c a  n a  1  k w i e t n i a ,  p o p e ł n i o n ą  z o s t a ł a  vr 
p o r o z u m i o n l u  z  J e d n y m  l u b  w i ę c e j  ■ n a s z y c h  
p r a c o w n i k ó w .

P o n i e w a ż  w  r a z i e  n i e w y k r y c i a  s p r a w c y  
k r a d z i e ż y ,  u t - z y i n a n i e  f a b r y k i  w  r u c h u  j r s t  z a 
g r o ż o n e ,  p r z e t o  w y z n a c z a m y  n i n i o j s z o m  n a g r o 
d ę  w  k w o c i e  l i k .  p o i .  6 0 , 0 0 0 . —  z a  w y k r y c i e  t o 
g o  l u b  t y c h  p r a c o w n i k ó w  n a s z y c h ,  k t ó r z y  w  
k r a d z i i  i y  t e j  u d z i a ł  b r a l i ,  w z g l ę d n i e  p r z y  j e j  
w y k o n a n i u  b y l i  p o m o c n i .  W z y w a m y  w s z y 
s t k i c h  p r a c o w n i k ó w  n a s z y c h ,  a b y  d o  w y k r y c i a  
s p r a w c ó w  k r a d z i e ż y  6  i l e  m o ż n o ś c i  d o p o m o g l i .

N a  w y p a d e k ,  g d y o y  d o  d n i  8  n i e  z o s t a ł o  
s t w i e r d z o n e ,  k t o  z  p r a c o w n i k ó w  n a s z y c h  b r a ł  
u d z i a ł  w  k r a d z i e ż y ,  z m u s z o n y  b y ł b y  Z a r z ą d  w  
I n t e r e s i o  c . i ą g l o ś u i  i  b o z p i t c / i e ń s t w a  r u c h u  
t k a l n i  w y d a ć  z a r z ą d z e n i a ,  k t ó r e  o b o k  m o ż l i 
w y c h  k i l k u  w i n n y c h ,  m u s i a ł b y  d o t k n ą ć  c a t y  
s z e r e g  p r a c o w n i k ó w  n a g ł y c h .

Z a r z ą d
T o w .  A k o .  M .  S i l b e r s i e l n a  w  Ł o d z i .

D n .  b  k w i e t n i a  1 U 2 1  r .
P o  d n i a c h  1 0  o d  d a t y  o w e g o  o g ł o s z e n i a  

p o s t a n o w i o n o  w y d a l i d  B o g n  d u c h a  w i n n e g o  
d z i e n n e g o  p o r t  j e r a  C h o j n a c k i e g o ,  k t ó r y  j u r .  p r a 
c u j e  w  t e j  f i r m i e  116 l a t  b e z  a a r s u t u .  M a  o n  
b y ć  z d a n i o m  D y r e k t o r a ,  k o z ł o m  o f i a r n y m .

P / i i o d g t u w i c i d l e  Z w i ą z k u  Z a u .  z b a d a l i  
'  s p r a w ę  i . « k o n s t a t o w a l i ,  ż e  C b  J e s t  a b s o l u t n i e  

n i o  n i e  w i n i e n .  P a d t  t y l k o  o f i a r ą  k a p r y s u  p .  
D y r e k t o r a .  H o  i  J a k ą  w y d a l o n e m u  p r z y p i s a ć  
w i n ę ,  c h y b a  t o ,  ż e  p i l n o w a ł  w  d z l o n  a  n i e  w  
n o c y .  w d z i e ń  z ł o d z i u l  n i e  b y ł o .

P o  d o i ć  d ł u g i c h  ¡ > e r t r a k t a c j i i o l i  p .  D y r .  
S k i b i r t a k i  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  [ l a r t j e r r f c  s t a n o w c z o  
w y d a l a ,  b o  m u  n i e  u f » ,  n « t i > m i a a t  ż a d n e g o  z a 
r z u t u  p o s t a w i ć  n i e  m ó g ł .  O d y  r o b o t n i c y  s a l  u -  
t e r  p o l o  w a l i  Z a r z ą d  U l ó w n y  o  O l i .  l a r a  l m  
o ś w i a d c z o n o ,  ż e  C b .  J e s t  b .  r d z o  d o b r y m  p r a 
c o w n i k i e m .  T o  t e ż  r o b o t n i c y  s t a n o w c z o  «ilę 
o p a r l i  w y d a l e n i u  I  w t e u c z a a  p J O j r r r k t o r  o z n a jm i ł ,  
t e  m o ż e  p o z o s t a w i ć  C h .  w  e h a r a k u r z e  n o c u o g o  
s t r ó ż « .  W  j e d n o i n  r a i o j s o u  a ! ę  n i o  u f a  &  w  d r u 
g i m  s l e  ii "a

'  ’ l u  s z y d ł o  w y l a z ł o  z  w o r k a .  K o b o t n i e y  d a -
p r o w a d a e n l  d o  o s t n t e e z n o ś c l  a a e h . i w a i i i t m  etłę 
]>. S k . ,  p o A t a a o w t ł l  ( j o  u « u o ą ć  z  f a b r y K i ,  c o  t e ż
1 u c z y n i l i .  W o b e c  t e g o  f i b r y k a  z o a t ó l a ,  z a m 
k n i ę t a .

R o b o t o h r y !  k r w a w e  w i - l m o  p r z e ^ a i o r f e t  i . i ę  
p o w t a r z a !  M u a i m y w - a j s i y  H t a n ą o  d o  w a l k i  r. 
k a p i t u ł o m .  T r z e b a  h y d a o p ó k i  c z * s  u r w a ć  I c h .  
W a l k «  r o b o t n i k ó w  f a b r y k i  S i l l ) o r * ; t i i i n H ,  t o  w a l 
k a  c a ł e g o  p r o l e t a r j a t  u l ó d z k i e g f .  i l u u i m y  p u -  
p r u e i  w . i l e i ą e y c h ,  a i e t y l k o  m o r a l n i e  a i 4  l n l e A ć  
w y d a t n ą  p o i i i o i :  m . i t e r , i a l n p , .

S t a n o w i H k o  f i r m y  t t l l b a r g f e j n a  n i e  j o a t  
• o d o s o b n i o n e ,  r.a n i m  n t o i  c a l a  z g r a j a  Ł i p l i a l L -  

« l ó w ,  k t O r y m  c h o d ł i  <\ z » H « n t e  s m l o r t e l n e g o  
C i o s u  k l f t i i n  r o h o t n i ' : z » j .  N l ^ k  s i ę  s p o ł e r s * e d *  
s t w o  d o  w i o ,  j a k i e  m i  n t u t o r ł t t . ; Ł t  w a l c z y  k a p i t u d t -  
f l c l  ti r o b n t n t U n i o i .  l U i »  w  > n » l r j  Ł > d i l  d a j . )  b i ę  
n c z u w a ć  s z y k o w a n y  z a m a c h  l i a p i u k i u t o w  u u  
k l a a e  r o b o t n i c z ą .  L o k a u t y  m a m y  n a  p o r z ą d k u  
d r i e n n y m  w  p o j ł d y i ' : z y c h  w y p a d k a c h ,  o b n ł ż v  
u l e  p ł a c y ,  w y d a l a n i e  d e l e g a t ó w  r o b o t n i c z y c h ,  
z a m y k a n i e  f a b r y k  n ł b y f c o  z  p o w o d u  z a c t c j u .  
J e s t  t o  c e l o w a  r o b o t a :  n a p r s ó d  w y g ł o d z i ć ,  z n ę 
k a ć  r o b o t n i k a ,  a  p o t e m  n a r z u c i ć  m u  » w e  w a 
r u n k i ,  c o  i c h  c a l ,  d o  t e g ?  k o n s e k w e n t n i e  k a p i 
t a l i ś c i  d ą ż ą .

N i o  p r z e c i ą g a j c i e  s t r u n y .  (A . K .)

2 Polskich Zwi^sków Zawado«
v y  t h

W  l o k a l n  w ł a s n y m  o d b y ł o  a l ę  z e b r a n i e  
B a d y  O k r ę g o w e j  P w i ^ k i o t i  Z w i ą z . k i i w  Z a w o d o 
w y c h .  R e p r e z e n t o w a n e  b y ł y  u a » t ę p u j ą c e  Z w i ą z 
k i :  „ P r a c a * ,  R o b o t n i k ó w  M i e j s k i c h ,  M e t a l o w 
c ó w ,  H o d o w l a n y ,  W y t w ó r n i a  U r u k a r s k a ,  D o z o r 
c ó w  d o m o w y c h ,  K o . T ^ i n i a r z y ,  G a z j w a i k o w ,  P o ń -  
c t o » i i u k ó w ,  T r y k ' J « i a i z y ,  W ę d l l n l n r z y ,  Z j e d n o 
c z o n e  k o o p e r a t y w y .  S p o ż y w c ó w ,  . W y z w o l e n i e * ,  
P r a c o w n i k ó w  S t o w a r z y s z e ń  S p o ż y w c z y c h ,  P r a 
c o w n i k ó w  ł f o t s l o w y c b ,  P r a c o w n i k ó w  T e a t r a l 
n y c h ,  R a d y  O k r ę g o w e j  S t o w a r z y s z e ń  S p o ż y w 
c ó w .  O b c o u y  b y l  t a k ż e  w i e e p r e z y d a a t  m .  Ł o 
d z i  W o j e w ó d z k i  j a * 0  p r z e d s t a w i c i e l  N .  P .  R .

P r o t o k ó ł  % o s t a t n i e g o  z e b r a n i a  R a d y  O k r .  
P .  Z .  Z .  z o s t a ł  o d c z y t a n y  i  z a t w i e r d z o n y .  W  
K o m i t e c i e  d o  w a l k i  z  d r o ż y z n ą  p o  o b s z e r n e j  
d y s k u s j i  p o s t a n o w i o n o  w z l ą ^ ć  u d z i a ł  i z a a k 
c e p t o w a n o  k a n d y d a t ó w  w c h o d z ą c y c h  w  s k ł a d  
t e g o ż  K o m i t e t u  w  o s o b a c h  o b .  K a z i m i c r c / . a k a ,  
D u r k i ,  R y b c z y ń s k i e g o ,  O a b r y j o l i k i e g o  i M i  u t k a .  
J e d n o c z e ś n i e  c i ż  s w n  k a n d y d a c i  i  n o w o  w y 
b r a n i  o b .  T u p t a k  i  W o j e w ó d z k i  w e z m . j  u d z i a ł  
w  p o s i e d z e n i u  z w o ł a n e i n  p r z e z  R a d ę  O k r ę g o w ą  
P o l s k i c h  S t o w a r z y s z e ń  ¡ s p o ż y w c ó w  w  c e l u  o m ó 
w i e n i a  s p r a w  d o t y c z ą c y c h  k o o p e r a c j i .

N a  p i s m o  I n s p e k t o r a  P r a c y  W o j t k i e w i c z a  
w  s p r a w i e  P o l s k .  Z w .  Z a w .  B r u k a r z y  p o l e c o n o  
s e k r e t a r z o m  R a d y  O k r .  P  Z .  Z .  o b .  B e d n a r c z y 
k o w i  i  D u r c e ,  d a ć  o d p o w i e d n i e  w y j a ś n i e n i a .

P o s t a n o w i o n o  u r z ą d z i ć  w i e o  p u b l i c z n y  
n a  k t ó r y m  p o s ł o w i e  n a  S e j m  U s t a w o d a w c z y  w y 
j a ś n i ą  u c h w a l o n ą  k o n s t y t u c j ę ,  s p r a w ę  p o k o j u  
1  p l e b i s c y t u .  W  s p r a w i e  Z w .  Z a w .  R o b o t n i k ó w  
M i o j s k l c h  o b . K a z i m i e r c z u k  z o b o w i ą z a ł  d o  s i ę  o b  
s ł u ż o n i a  k o n f e r e n c j i  t e g o i  Z w i ą z k u  d o  c z a s u  
t i r o g u l o w a n l a  s p r a w y  m i ę d z y  t y m  Z w i ą z k i e m  a  
o b .  B e d n a r c z y k i e m .  S p r a w ę  p o d p i s y w a n i a  
d z i e n n i k a  „ P r a c a “  p r z e z  o b .  U r b a n i a k a  p r z y j ę 
t o  d o  w i a d o m o ś c i .

W  s p r a w i e  ś w i ę t a  3  m a j a  p o  d u s k u s ^ t  
p o s t a n o w i o n o  z w o ł a ć  n a d z w y c z a j n e  z e b r a n i e  
R a d y  n a  n i e d z i e l ę  d n i a  2 4  b .  m .  o  g o d z i n i e  1 0  
r a n o .

S w l t .

Zebrania.
W  sobotę o  g o d z  5-ej po południu 

w lokalu P . Z .  (Giówna 31) zebrauie ogól
ne członków S .o v. budowian:go .Odbu
dow a" i członków byiej wytwórni ciesiel
skiej.

Stolarscy pracownicy w Po
znaniu,

zatrudnieni w pryw atnych zakładach, roz
poczęli stia jk ekuB o m iczny t  pow odu nieu
w zglę dn ienia icti tą d a ń  o p o dw yżkę .

G w aliy  ob szarn ik ów  w  pow* 
raw sk im .

M im o  n ie zlic zo n e g o  sze re g u  eksca* 
• 6 w  z e  e tro n y  o b s z a r n ik ó w , zw ią ze k 
z a w o d o w y  r o b o tn ik ó w  ro ln y c h  nleuatan 
nio trw a  na s ta n o w is k u  p o d p o rzą d k o * 
w a n ie  aię u c h w a ło m  n a d zw y c za jn e j ko* 
m isji r o z je m c z e j , o c ze k u ją c  p ostanow ień 
r a d y  m in is tr ó w , k tó r e b y  za b e zp ie c zy ły  
ro b o tn ik ó w  o d  b e zp ra w ia  zie m ia n .

T y m c z a s e m  zie m ia n ie  p r z y  pom ocy 
s ą d ó w  g m in n y c h  e k a m iłu lą  ro b o tn ik ó w  
z  m ie s zk a ń , o ś w ia d c za ją c  lm  s całym 
c y n izm e m , i e  je ili  są n ie za d o w o le n i » 
w y r o k u  są d u  p o k o ju , m o g ą  a p e lo w a ć  do 
o d n o ś n y c h  w y d z ia łó w  o d w o ła w c zy c h »

N a jb a r d z ie j z a o s tr z o n e  s to s u n k i pa* 
n u ją  w  p o w . g ró je c k im , lip n o w s k im  i 
ra w s k im . W  rn w s k im  w  z w ią z k u  tt  
s tra jk ie m  a r e s z to w a n o  o k o ło  20 o s ó b , •  
m ię d z y  in n e m i k ie ro w n ik a  c w ią zk u , 
c z ło n k ó w  z a r z ą d u , c z ło n k ó w  kom isji 
r o z je m c ze j t zie m s k ie j.

W  g p r a w ic  k r a d z ie ż y  
w  p o l i c j i  ś le d c z e j .

W c zo rajsza  prasa ¿argonowa dorusi 
co następuje: »W ob ec podanej p rze z nie* 
któ.-e pisma wiadom ości, jako b y sprawców 
w łam ania do kasy policyjnej p rzy  u). K i* 
litislcieqo 135 nie w y k ry ło , zw róciliśm y sic 
d a  ż a u ia r  / e rji w celu zasiągnlęcia pcw« 
uycli danych o tym  takcie, ¿andarm eri* 
bow iem  sp raw ców  tej kra dzte zy podobno 
w yśledziła i are szto w ała.

Z a r a z  po k r a d z e ly  f t m d i r s  Vrłady> 
aław R o b a c zy ń s k i z  roukazu kammtmaU 
I V  D jo n u  Wijra An lau fa u d sł .1 « ul. 
K iliń s k ie g o  z  psem policyjn ym  do w - 
rakt*iua?ego tam p o rljrra . W obec u « *  
ie  pies diufciay c z *s  za trzym y w a ł się pritA 
d fzw ia m i tm eszkaaia portjera dało to l** 
darm ow i pow ćd do po de jrze ń. Wkrótce 
jeanak pies stąd pccząl biec p rze z pole > 
piać na u l. Targ o w ą  N r .  4 1 . B y ła  godzi0 
na lu -ta  ra n o , d alszego dochodzenia 2aa* 
darm prow adzić nie m ó g ł. W rócił więc *  
powrotem  na u l. K iliń s k ie g o  138 i tam *  
szopie* zn a la zł zakiw aw io n e  p apiery, <fl 
siciuplam i K o a ie u d y  P o lic ji. W szystk ić  ta 
rzeczy la n d a rm  oddal kom isarzo w i T rzy * 
g órskiem u. K ie d y policja o rze k ła , te  pd‘  
m u w a ź k r a d z itż y  d o k o n a ły osoby cywilfl* 
iutwrweucja ia itd a rm tr.i jest tu nic ń> 
miej.tću i żaudaria Ruoaczyftskt o a l»ł* 
ś U d zw o  przekazał Po licji K rym ia a ln e j.

Ża n d a rm  R o b a c zyński opow iada nam 
dale j, te  policja aresztowała k ilka  osób f  
te* sp ra w i«. K ie d y  R o b a c zyński dwa dni 
tem u b ył w  Policji K rym in a ln e j 1 pytał sU 
o re zu lta t d ocho dzenia, ośw iadczono « » «  
te  to jest tajeautica i nikom u wiadom a ona 
być nie m o&t.

D d e J  p oinform ow ano gr>, te  ogólna 
suiua zrabow ana w kasie ogniotrw ałej 
K o m e n d y Okręgow ej policji państwowej 
w ynosi 2,200,000 m arek, które stanowiły 
własność Z w ią z k u  n rz< d n ikó w  policji paó-« 
stw ow ej oraz ska rb u.

P ró c z starszego laadarm a R o b a c zyo - 
■kiego, w  sprawie rozbicia kasy i rabuuka 
p iru ię d zy dc w iadyw ał się w U b ę d z ie  
C z y m  i  Z i n d a r r n  D ą b r o w s k i ,  a tu  k a t d j l ^
jednak razeai daw ano w y m .jA j^ te  o Jp O ' 
w iedzi Prze b ą kiw an o  je d n a k , te  silą3 
podejrzfnlis pada na byłycSi agentów p o li' 
cji krym ina lne j, b(;dącyca da# n ; j  na usłu
gach N ie m c ó w , podczas o ku p a c ji, a prze* 
pewien czas pracujących w teraźniejszym  
U r z ę d z ie  fcledczycn, lecz j u t  w yrzuconych 
z  p o lic ji. W  zw ią zk u  t  a re szto w a nie » 
kilku  osób fama niosła, £ * wśród areszto
wanych zna jd ują  się wiaśm e ow i byli t- 
geuci policji k rym in a ln e j.

W  s p r a w ie ^ :)  w spółpracow nik nas«
pisze.

.C a ła  sprawa d o tyc h c za s pokryta Jest 
m głą tajem niczości i niew iadom o napraw 
dę, kto istotnie jest sprawcą niebyw ałej <* 
kronice sądowej U ra d iie ty .

P o tą d jn e m  b y ło b y  b ard zo , ażeby 
E k s p o zy tu ra  U r zę d u  śledczego zechciała 
r.o  zam knięciu dochodzenia śledczego po- 
d :ć  szczegóły rabu nku i nazwiska spraw
ców  rozbicia kasy i k ra d zie ż/ , celem nale
ży te g o  w yśw ietlenia spraw y i uspokojeni* 
o r in ji p ublicznej.

1  l i t  
Kalendarzyk.

D zii  Sotera 
Jutro Jerzego
Wschód słońca, 4 ffl.
Za ch ó d  .  7 m.
W schód kslęiyca 6 m.
Zachód • 10  m.
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Dziewczyna z cyrku P-n.

: — Naczelnik Państwa — doktorem 
Ĵ W, Senat akademicki Uniwersytetu 
W eliońskiego w Krakowie ofiarował 
"®-ielnikos*! Państwa, pierwszemu Mn?* 
•lalkowi ł^oiski, Józefowi Piłsudskiemu, 
tytuł doktora pr^w honoris cause.

Publiczna uroczysta promocja Na- 
tłelnika Państwa na doktora odbyć się

w wielkie) «ali Collegium novum w 
Krakowie, dokąd Naczelnik Państwa 
°da się z Warszawy w dniach najbliż- 
‘*ych.

Świat naukowy polskich Aten czy* 
*» :ui przygotowania do godnego przy- 
ijcia doslojr.ego gościa.

— Rejestracja oficrrów I Im równo- 
rïÇdnych r-cznlkôw 1879 —1902 włącznio. 
™ n-yśł rozkazu M. S. Wojbl;. Ouuztał I 
Sttabu Sekc. Pob. I Uzup. z dnia 9 kwie
cia b. r. 1. d*. 717 t. j. oficerowie i lin' 
tównnrzędni (lek*rze, weterynarze, apte
karze, urzędnicy wojskowi) zamieszkali 
*'i!s w m. Łodzi, urodzeni w latach od 
W79 do 1902, którzy służyli w armji poi- 
tłiej i zostali z niej bezterminowo urlo- 
ps'vflni, a którzy dotychczas ais zgłosili 
»ię do rejestracji, winni do dnia 30 kwie
tnia b. r. zgłosić się u ofic. ewid. P. K. Ö. 
2B P. S!rz. Kan. (Sienkiewicza 5) od go
dziny 9 do 2 po poł.

— Komunikacja powietrzna z Pozca- 
wem. jUŻ ukosiliśm y w związku z 
»Ergiem poznańskim* powstało w Pozna- 
"¡U towarzystwo, któie organizuje komu-

powietrzną aa następujących lin
iach: Poznań—Warszawa, Poznań—G Jańsk, 
poenań—Łódź, Łódź—Wj#6zawa i Poznan 
‘■'Kielce—Lwów, oraz odwrotnie, Projek- 
'^ana jest komuaikacjaSpocztawa, towa- 
,0va ł osobowi. Cena biletu osobowego 
¡j* Üaji Poznan—Warstawa wynosić będzie 
8.20O mk., poza kosztami asekuracji.

— Zniesienia monopolów. Jak Eł.y- 
®hań, l iz ą l  przygotowuje ustawy, któro 
^lo^ą szereg dotychczas istniejących 
{Monopolów i ograniczeń w dziedzinie
®a:idlu.

— Wyroki śmierci nu wojskowych.— 
Wyrokami sądów wojskowych zostali 
jkuzani na karę śmierci przez rozstrae-

1) Za zbrodnię dezercji do nie
przyjaciela i sprzeniewierzenia Smajątku 
farbow ego: Eljaaz Krebs i Józef Kra
niec. 2) Za zbrodnię rabunkowego 
Morderstwa i rozboju: kozak Jan Moldcr 
1 Nikifor Suchin ora» kapr. Józef. Bu* 
®zyło i Konstanty Dorobkiewicz.

W s z y s t k ie  w y r o k i w y k o n a n o .
^ Ofiarowano dodatkowo na rzecz 
Komitetu puflKcy Susrotom przez robotni«

wspólnej administracji zakładów prze
mysłowych Tow. akc. K. Scbeiblera i L. 
Jirohifiana: warsztaty mechaniczne bielsi- 
*a mk. 2,280, tkalnia przy Wodnym Rya- 
*» mk. 1,304, różni mk. 1,058 fen. 65, co 
••Czyni z jut cgłosiooą dnia 9 marca . b. 
•»mą mk. 15,857 f jij. 45 razem 20 tysięcy 
••irek.

— 0d:zyt. W sobotę o godz. 7 i pół 
*lîcz. otluędzia się w lokalu TNSW. (Al. 
Koniuszki 17, I p.) odczyt prof. dr. Hau- 
jjtlsooana p. t.: .Metoda syntetyczna w 
l'i3torji“. Wstęp dla człoal ów koła i wpro
s z o n y c h  gości.

— Koncert harcerski. Zapowiedzia
ny na sobotę w Sali Handlowców (Piotr- 
, °^ska 108) na god*. 19 i pół wieczór 
K°ncertowy Sw. Jerzego, pationa harcerzy 
jask ich, doznaje sympatycznego przyję-
,* śród młodzieży—w harcerskiej atmo- 

W programie znajduje się między 
Chopin, Wieniawski, K:ff, Sarto- 

n /^Mer * oryginalna rzec* harcerska 
si ”n ®!,»30czycy“, pióra jednego ze 
urszycn harcerzy.

Reszta b.letów jest do nabycia w 
«lęgam i w-g0 Arcta (Piotrkowska 105) 
Pizez ca!v dzień.
, .  . ~  Usiłowanlo okradzenia kasy miej- 

•Kiej. ¿«K  .nizuw/aua baaüa . kasiaray nie 
próżnuje. Swie*ym te g0 dowodem jest u- 
Howanie okradzenia kusy miejskiej, w 

głównym ii ma ca u Magistrats, przy ul.
lac Wolności ar^ 14. Qio wezoraj, kiedy 

*szy8tk)e bmra b , ly jlłfc zamkni t̂e, ^  
lący na warcie wewnUrjt lokalu od 8tro_
ru w« Zia i w  ł“asy Równej, poste- ru..kowy Józef Wa a uslyS2aj ¿m er na
st,ychu tu z nad lokalem skarbca m ieiski-. 
go. Po ste ru n ko w y Wata natychm iast 2aa- 
U rta o w a ł woźnego Magistratu, k tó ry “ « -  ' 
* Jadomił prezydenta R te w sk ie g o . W krótce 
i u i W łao p0Ü ci ï  1 w yw iadow ców  n rłę d u  

y  d o s u n «  się ûa «try c h , 
stw ierdzona, t t  w p o d ło d ze , dotykającej

bezpośrednio sufitu lokalu kasy znajduje 
się przebity częściowo ot^ór wielkości 
łokcia, przćz który „kasiarze" zaiaierząii 
opuścić się Di dół.

— Kradzieże, Zz sklepu Antoniego 
Trębitiskiego \ r^y ui. Zikątnęj 35 niewy- 
kryci sprawcy za pomocą podniesienia ża
luzji i wyjęcia szyby skradli różne pro
dukty spożywcze na sumę 40,0o0 rak., An
toninie tkrzypiu kicj, przy ul. Obywatel
skiej 41, bkiadziono rzeczy na 60,000 mit.

— Aresztowano Sylwestra Millera, 
poszukiwanej > przez Dowództwo miasta, 
oraz Ludwika Łaszewskiego za usiłowinie 
kradzieży * mieszkania Antoniego Łysia
ka przy ul. Ludwiki 11.

— Z T-wa śpiewaczego .Dzwon“. W 
tych dniiuli otJoyw s ę  oporne icczna za
branie Tow. śpiew. ,D:won* na Dąbrów
ce, «» którem tn. in. uchwalono podwyż
szyć jjkłfriki członków czynnych na 10 m. 
I honorowych— 20 mk., a tjkże podnieść 
wpisowe członków czynnych —25 mk. a 
honorowych 100 mk.

Do Zarządu zostali wybrani pp: J. 
Pokorski (prezes). W. Kała OaMępca), F. 
Zasada (sekretarz), A. MiUrowsk (skar
bnik), W. Agaciak (goipodarz); zastępcy: 
B. Skoczylas, T. N jnai i J. Bidoarelr. Do 
komisji rewizyjnej weszli pp: S. Piasko
wski, J, Muszyński i A. Aadrzejak.

Teatr, innzjita 1 sztuki
Teatr Mtsjek'.

Dzisiaj po zniżonych cenach .D zia
dy* A. Mickiewi cza (Część 111) w wyko
naniu całego zespołu.

Jutro dwa widowiska: o g. 4 pp. 
po cenach najniższych dJa młodzieży 
„W esołe“ St. W yspiańskiego, wiecz. zaś 
o g. 8 nu widowisku ludowem „Psie fi
gle służącego.

W niedzielę, d. 24 bm. ro g. 12 w 
południa po cenach minimalnych XIV  
Poranek Dramatyczny „Dramat społecz-
ny Żeromskiego“ („Ponad ónieg„ i „Bia
ła, rękawiczka“). Prelegent dyr. Aleks. 
Zelwerowicz. Recytacja ilustrująca pp.: 
Krzywicka, Kułakowski i Żyteoki.

Po poł. o g. 8 po cenach popular
nych „W esele“ St. W yspiańskiego i o g. 
8 w. „Papierowy kochanek*.

Pożar fabryki.
W ostatnich crasach zdurzzją się co

raz częściej pożary fjbryk. Po groźnym 
pożarte, jaki w tygodniu ubiegłym w za
kładach Sz^jbicra spowodował 11 miljo
nów atrat, wczoraj zaów znaczny pożar 
wjbucbł w fabryce Kwaśnira i LindenfelJ 
da (Karola 11), Ogień powstał z przyczy
ny dotąd niewyjaśnionej w oddziale grem- 
pii na parterze i zniszczył kilka grempla- 
rek oraz znaczną ilość bawełny będące- 
w obróbce. Płomienie przez prtepalony 
suf.t przedostały się już na pierwsz: pię
tro, a po linacU transmisyjnych, dosięgły 
aż 4-go piętra. Dzidki jednak usiluej skujl 
ratunkowej, rozwiniętej przy pomocy pa
rowej sikawki przez I, II, III, IV i V od
działy straty ogniowej, pofcar umiejsco
wiono.

Straty w/noszą kilka miljonów mk.

2  życia crsmlzscjl n. P. R.
Z e b r a n i e  p r e z y d j u m .

W piątek, dnia 22 b. m. u godz. 8-ef 
wieczorem odbędzie się zebranie prezy
djum.

B a c z n o ć ć  K o l e j a r z e !
Z a p is y  n o w o zg 2 a s ia !q c y c h  się kan

dydatów na c z ło n k ó w  o rg a n iza c ji k o le 
jarzy N a r . P a r tii  R o b . p rzy jm u je  s e k re 
ta r ia t p a rtji P io tr k o w s k a  9 1 , w g o d zin a c h  
5 —8 w ie c z.

Bacznoóćl Kolo Młodzieży.
W niedzielę Koło Młodzłeły ua Ba

łatach zwołuje o godz. 8  po poł. zebra
nie w kinbie NPR. Dzielnicy bałuckiej.

B a e z n o i o ,  robotnicy fabryki
CSrrhmana i Barcińskiego.

W niedzielę o godz. 10 rano Zarząd 
Dzielnicy Górnej zwołuje w klubie (Ką- 
tna 2) zebranie. Sprawy walne.

Z giełdy warszawskiej.
D o l a r y  S L  2 j .— 808— 806— 806. 
D olary Kanad. 640.

Piska i Sowiety.
Dahyasja sowiecka jadzie do Warszawy.

BARANOWICZE, 21. (Polpiess). De
legacja sowiecka, udająca się do .Warsza
wy, przejeżdża jutro da Mińska. Poc^i:, 
którym jadą bolszewicy I którym odbędzie 
podiół oti st. Niegoriełoje da Moskwy 
delegacja poiskd, składa się z 8 w»gonów 
wyłącznie pierwszej kiasy. W S.czbie tsj 
dwi wagony sypialne międzynarodowe 1 
jeden wagon-resuu racji.

BARANOwICZE, 21. (Polpres?). Ko- 
munistyczne orginizacje w M ńskti szyku
ją nadjeżdżającej z Moskwy udegacji uro
czyste pożegnanie przeJ odjazdem jej do 
Polski.'

BARANOWICZE, 21 . (Polpress). — 
Spotkanie na st. N.egoriełoje polskiej i 
sowieckiej dclegat ji ma się odbyć 23-go 
o dodr. 2  nad ranem, 0 'zywiśc e pora ta 
jest dia ptzełalonanu bagażu i wogóle 
<113 załatwienia wszelkich formalności bar
dzo medogadna. Jednak bobze vicy wcze* 
sniej niż cad ranem w Niegorieiom staaąć 
me mogą, ponieważ wieczorem w wilję 
odjazdu biaijruska rada nomisarzy ludo
wych w Mińsku urządza na cześć bolsze
wickiej delegacji wielki raut.

BARANOWICZE, 21 . (Polpress) Po
wstało tu pytanie, czy bcgaZ* delegacji 
bolszewickiej mają być rewidowaaet Po- 
uieważ dełigacja ta nie jest przedstawi
cielstwem dyplomatyczne!«, przeto uważa
no, źe rewizja powinna się odbyć. Jiri- 
rjJk, jak iafoiiuuj; 1 ód>o mi^rodajue z 
Warszawy zarządzono, ażeby rewizji me 
robić.

0 «ie praw n is za trzy m a n je b .
WARSZAWA, 21 . (PAT) B. P. Min- 

spraw zagranicznych komuu.kaje: Na ds" 
peszę pana podsekretarza stanu Dąbrow
ski« jo, wysłany p.-zed kiJ :u dniami w 
sprawie biskupa Łozińskiego, oraz człon
ków misji pp. Filipowicza i Zielńskiejo, 
nadeszła odpowiedź z Rygi. Rząd sowiec
ki, według oświadczenia Ganeckiago, za
trzymał biskupa Łozińskiego i człon feów 
misji ns skutek zatrzymanit przez rząd 
polski Malewskiego, Zbikowskiego i in
nych. Ponitwa* ©dflośme do tychż? rz^d 
rolski apeinii przyj*,to zobowiązań!;», po
wrót biskupa i innych nastąpi bezzwło
cznie, prawdopodobnie przez Ryję. Ks. 
biskup Łoziński, według ostitnisj wiado
mości, bawi jeszcze w Buiy.kach i ma 
być w najbliższym czasie zwclnioay.

Losy 6. Śląska będą ts ż  omawiana.
PARYZ, 21. (PAT) Hiv. L’oyd Geor- 

ge i Briand będą mieli prawdopodobnie w 
czasie sootkania w Lymphe sposobność 
omawiania sprawy podziału Górnego Sląt- 
ka. Wobec tego, że według wyniku ple
biscytu, okręg przemysłowy i w-glowy ma 
przypaść Pclsce, będzie ona rozporządzała 
zagłębiom węglowem, którego produkcja 
przed wojną wynosiła 50 miljonów ton, 
ilość ta odpowiada iloś:i węgla wydoby
wanego w tym czasie we Francji. W myśl 
traktatu wersslskiegó Polska będzie mu
siała w ramach swych zasobów jakie bę
dzie czerpała z tego byłego terytorjum nie
mieckiego przyjąć na siebie część ciężarów 
związanych z odszkodowaniem.

P o d zia ł Górnego Ślą sk a .
(Stanowisko państw aljanckich).

PARYZ. 21 kwietuia. Punt ciężkości 
kwestji Górnego Śląska przeniósł się obec
nie do Opola.

Rządy sprzymierzone udzieliły już 
instrukcji swoim przedstawicielom w mię- 
dzyaljanckiej komisji plebiscytowej.

Według obiegającychSpogłosek Aaglja 
będzie jako minimum domagać się przy
dzielenia powiatów: Pszczyńskiego i Ryb
nickiego, wychodząc z założenia, źe po
wiaty te produkują 7 miljonów tonn wę
gla, to jest tyle, ile brakuje Polsce.

Podczas gdy Anglja jest za podziałem 
okręgu przemysłowego, Francja naturalnie 
nie zgadza się na nieuwzględnienia rezul
tatu plebiscytu. Oen. Le Rond będzie się 
domagał przyznania Polsce całego okręgu 
przemysłowego, gdzie Polacy mają więk
szość.

Włocby w zasadzi« domagają się prze
strzegania zasad traktatu i uwzględnien a 
wyników głosowania, podczas gdy delegat 
włoski w komisii gea. Mariai proponuje 
przydzielenie Gliwic, a może i Zabrza 
Niemcom.

Projet - umiędzynarodowifnia okręgu 
przemysłowego zostanie prawdopodobnie 
zarzucony.

0 przesunięcie !7nji Korfantego oa 
zachód.

WARSZAWA, 21 (BPNPR) Z kół 
miarodajnych donoszą, t£ rząd polski 
przychylił się w pełni do żądań górnośląs
kich Polaków, by iinję graniczną w tej 
części G. Śląska, która ma przypaść Pol
sce przessnąć dalej r.a zachód.

Tak zwana linia Korfantego nie od
powiada narodowym, gospodarczym i mi 
iitsrnym wymaganbm Kzjciypospolitij.

Wobec tego przesuaięcie jej aa za 
chód jest konieczne.

O k u p a c j a  f r a n c u s k a .
POLDHU, 20. (PAT) Radjo. Pre

zydent Briand i marszałek Foch 
spotkajj^ się z końcem tygodnia z 
Lluyd Georgein w Lymphe, aby omó
w ić sytuacją na jaką się  zanosi x 
powodu niewypełnienia prryz Niem
cy zobowiązań przyjętych w  trak
tacie wersalskim. Francja planuje 
okupację zagłębia Ruhr na obszarze 
o 47 milach długości l  16 milach 
szerokości z ludnością 4 miljonów.

LONDYN, 20. (PAT) —  „Daily 
Teiegraph“ donosi, i e  także przed
staw iciele Włocb, Japonji i Belgji 
zostali zaproszeni na konferencję 
obu premjerów.

Sytuacja się znów zao
strzyła.

LONDYN, 21 (PAT) „Daily Cro- 
n icie“, dziennik, który utrzymuje 
bliskie stosunki z rządem angiel
skim, omawiając niedzielną*, konfe
rencję w  Lymphy pisze ra. in.: W 
oficjalnych kołach Londynu usposo
bienie wobec N iem iec staje się  co
raz ostrzojsze.

Mamy <ło czynienia z Niem ca
mi, które nic się nio zm ieniły od 
r. 1&14. Między Londynem a P a ry 
żem panuje zupełna harmonja. Oku
pacja zagłębia Ruhr mn na celu 
zmuszenie Niemców do wypełnienia  
zobowiązań.

Ważne kopalnie w ęgla, z k ti- 
rych Niemcy czerpały swój w ęgiel 
znajdują się  na G. Śląsku i dostauą 
się  one prawdopodobnie w  najbliż
szym czasie Polsce, a to na podsta
w ie w iększości polskich głosów, od
danych przy plebiscycie przez lud
ność tubylczą.

PARYZ, 21 (PAT) Rad. We 
czwartek rano odbyło się posiedze
nie rzeczoznawców wojskowych i 
ekonomicznych. Konferowano w  dal
szym ciągu nad operacjami wojsko- 
wem i w  stosunku do Niemiec.

Francja płaci długi z a  IłiEn u ó w !
• PARYZ, ¿0  (PAT) W czaŁi  ̂ dysku

sji w Izbie nad budżetem wydatków, któ
re mają być pokryte na podstawie trak
tatu wersalskiego, minister finansów za« 
znaczył, że w r. 1920 preliminowany bu
dżet wyuosił 12 miljardów, z czego wy
dano 7 miljardów. Na rok b. prelra no- 
wano 7 miljardów 60o miljonów.

Przypuszczalny budżet roczny na po
krycie odszkodowań i emerytur ; wynosi 
50 mijjardów. Dotychczas Francja zapła
ciła za Niemcy tytułem odszkodowań 
28 m ilja id ó w .

Z  komisji Rady Najwyższej.
P A R Y Z ,  20  (PAT) Hav. Komisja od- 

askodowsń ukończyła bsdsal« rozmaitych
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kategorii strat w  celu określenia podstaw 
d o  ich oceny i rs ta le n i* sum od szkod o

w a ń . Ob ecnie się szk o d a m i, jakie 
poniosły kopalni.1 i drogi że la zn e . N astę
pnie oceni attały m orskie.

Konferencje polsko-litewskie 
w Brukseli.

B R U K S E L A ,  20 ( P A T )  H a v . D elega- 
•je  polska i litewska zebrały się na po
siedzeniu pod przew odnictwem  H  nnansa. 
P o !3ki m inister pełnom ocny w Brjkseli, 
Sobański, zastępował delegata Asz<tenaze> 
KO. W  przemowie swej Hymana w spom 
niał o stawne] przeszłości Polski, jej cier
pieniach i zinartwycowstanin, o raz wyra
ził sympatje dla wysiłków narodu lltew - 
■!<iego, zmierzających do zo rga nizo w an ia  
państwa. 'H/raans zaznaczył, *c w intere
sie obu stron lely przyjao.elskie uregulo
wanie •wzajemnych .stosunków. Nakouiec 
podkreślił znaczenio stosunków pokojo
wych międiy Polską a L itw ą  i prosi! de- 
le^ató*, aby w dyskusji unikali polemiki, 
któruby mogła wywołać wzburzenie opi- 
nji publicznej. Wstępne posiedzenie mia
ło na celu określenie spraw, nad którerol 

b^dti delsgacje.
Ntitępiie posiedzenie odbędzie się w 

p rw .<ych dniscb maja. Ctłonkowie lite- 
: j komisji kontrolnej biorą udział w 

1»j firencji.

0 cdrocz^nla kcnfa encji.
WARSZAWA, 21. (B. P. NPR). — Z 

Brukseli nadeizii tu wiadomość, ża na 
prop tzycię p. llymanaa obrady konferen
cji polska-htewakiej odrocioas być mają 
do enta 6 maja.

ś w i e t n a  p r z y s z ł o ś ć  

G d a ń sH a !
GDAŃSK, 21 (PAT). W angielskim 

iygodniui „Econoasijit" pojawiły się wia
domości, zapowiadaj:):« ogromne wzmo
żenie się ruclm okrętów go w Gdańsku. 
.Econoiniat* poda e wiadomość o zawarciu 
uKł-du handlowego pomiędzy Aigiją a

Polską oraz o innych okładach, które ma
ją być w najbliższym czasie sawarte, a 
któro wywrą ogromny wpływ na rnch tran
sportowy przez Gdańsk.

Część polskich d ostaw  zapłacona bę
dzie angielskim i tow aram i i półfabrykata
m i. O b ra c h u n k i następow ać będą co pół 
ro k u . W polskich kolach transakcja ta 
w yw ołała w ielkia zadow olenie. G d a ń sk  
pod w zglę de m  ruchu okrętow ego w yk a zu je  
pierw szeństw o wobeo A n g iji . W  tonach 
angielskich w yn o sił ten ruch 256 to n . N a  
drugiem  miejscu zn a jd u ją  się S ta n y Z je d 
noczone, których to n a ż w ynosił 233 ton.

U k ła d  h a n d lo w y , k tó ry  zaw arty będzie 
m ię dzy Po lską a W ę gram i p rzy c zy n i się 
ró w n ie ż do w zro stu że glu gi angielskie] w 
G d a ń s k u , g d y ż P o ls k a  dostarczać będzie 
W ęgrom  tow arów  te kstyln ych, m aszyn rol
niczych i w yro b ó w  szklanych z  A n g ljl . W  
zam ian za to o trzym yw ać  będzie p rodu kty 
rolne. D jle j  za w a rty ma być nkład han
dlow y m ię d zy Po lską a W łocham i, co 
w p łyn ie  na ożyw ie n ie  się w  G d a ń sk a  że
g lugi w łoskie]. W  czasie n a jb liżs zy m  o - 
czek:w ać nalepy za p ro w a d ze n ia  b ezpośred 
niej komunikac,! okrętowej p o m ię d zy G d a ń 
skiem a portam i In d jl angielskich.

Delegacja handlowa p o M g  
na W ę g rze c h .

BUDAPESZT, 21. (PAT) Cała prasa 
wita przybyłą tu polską dtle^ację ekono
miczną, zamieszczaj ic długie arty cuły o 
stawnej przeszłości polskie) i podkreśla
jąc tradycyjni sympatj? pjlskj-węgierskie.

Z powodu przybycia polskiej dele
gacji od by a się w środę uroczysta Msza 
w kościeL- św. Mateusza, poczem delega
cja polsku złożyła wieniec u stóp pomni
ka Petcficgo.

Galicja za o p a irzy  k ra je  b ałlyekis 
vi n s lię .

WARSZAWA, 21. — Bardzo ciekawe 
sz.;zególy o nafcie galicyjskiej przynosi 
.Danziger Ztg.", zwracając uwagę na rolę, 
jaką zaczyna odgrywać naft« galicyjska 
w zaopatrywaniu krajów bałtyckich. Nafty 
w roku 1920 wyprodukowała Galicja 7(35

tysięcy tonn, czyli nieco więcej, nifc po* 
Iowę produkcji przedwojennej. Kopalnie 
nafty zu&ywają same, około 120 tys. tonn, 
z pozostałej reszty połowę Polska, tak, że 
na wywóz pozostaje około 200 tys. tonn. 
Podwyższona produkcja może ilość eks
portu zwiększyć. Gdańsk zaopatrywać się 
będzie nietylko sam w naftę polską, ale 
dostarczać jej będzie krajom bałtyckim. 
Łotwa i L itw a  stale sprowadzają naftę z 
Polski od firm  gdańskich.

S t r a j k  w  A n g i j i .
Żą d a n ia  o s ta te c zn e  a lim itó w .

L O N D Y N ,  2 1 . ( P A T )  H a v . Federacje 
górnicze w  o dpo w iedzi na pro po zyc e wła
ścicieli kopalń węgla o ś w ia d c zyły , że p ro
pozycje te są niewystarczające i zb y t ogól
n ik o w e . G ó rn ic y  dom agają Elę nietylko 
utw orzenia centralnego biura dla spraw y 
w yn ag ro d ze ń, lecz oznaczenia statyca taks, 
od każdej tony węgla, celsin zabezpiecza
nia dociiodów ro b  tu iko m  w kopalniach, 
która p rzy  eksploatacji w y k a zu ją  d e fic y t.

t a  h h  r o z r i r i i t a  we W łoszech.
RZYM, 21. (PAT) llav . Dzien

n ik i dono3zą o n o w y ch  k r w a w y c h  
s ta r c ia c h  do k tó ry ch  doszło w  róż
n y ch  o k o lica ch  m itjdzy fa sc is ta m i a 
s o c ja lis ta m i. Rz;\d za p o w ied z ia ł e-  
n e r g ic z n e  zarząd zen ia  ce lem  p rzy 
p ro w ad zen ia  spokoju .

£e stolicy i z kraju
„Damy sobie radę“ .

Horoskopy aprowizacyjne min. Gro-
dziockiego.

WARSZAWA, 21. W obec opraco* 
wania przoz ministerstwo aprow. nowej 
ustawy oprowizacyjnej przewidującej 
całkowicie wolny handel [i woboę mo<

łliw ej w skutek tego zwyżki cen chlcbł 
dzienniki zw róciły się  do  min. Grodziec* 
kiego z  zapytaniem  w tej »prawie, ni 
co  te n  odpow iedzieli O baw  powyiu?® 
nlepodzielam  —  myślę, U  wystaraj 
nam  z b o ie  krajow e a  znaczny dowóz i 
zagranicy pozwoli rządow i wywrzeć n** 
cisk na  ceny, aby zbytnio nie row 
S ta ty styka  urzędow a wykazuje, że P* 
winniśm y sprow adzić z zagranicy f* 
najm niej 100 tya. w agonów zboża, «  
obdzielić lu d n o ić  obecnem i minimalni* 
racjam i kartkow em i, a  tym czasem  »P^ 
wadziliśm y w kończącym  alą roku 
opodarczym  zaledw ie 18 tys. wagon#* 
I jakofl żyjemy. Jeżeli w ięc weźmie«1! 
pod uwagę, i e  s tan  zasiew ów  Jest dobrT» 
będzie m ożna m ieć nadzieję, że dstf 
sobie rad ę  w przyszłości.

Opieczętowanie lokali zw iązków  żjdflł* 
sko-bolszew ickich w Krakowie.
KRAKÓW, 21. Policja krakow»* 

wstrzymała działalność żydowskich gr̂  
zawodowych w domu przy ul. Krakof 
sklej 23, gdzie mieściła się organizafi' 
.Bundu". Również zawieszono dziaW' 
ność stowarzyszeń „Poalo-Sjon", mi«*J 
częcych się przy ul. fiw. Gertrudy ^  
Zarządzenia te nastąpiły z pow or 
wkraczania tych /w iąz .ów, oraz sto** 
rzysEoń na pols działalności polityciiw 
wrogiej Państwu Polskiemu.

Z  ostatniej chwili
N a c z e l n i k  f a ń s t w a  w  p r z e j e ^  

d z i e  d o  P o z n a n i a .
D z iś  w  nocy o g o d z . 3 m . 33 p #

¡P ^ J i a ł  p r z e z  ł j j d ź  w  d r o d z e  d o  Por.(J**7
N a c ze ln ik  Państwa. W Poznaniu 
N a c ze ln ik  Państw a na błoniach g r u d z i #  
kich o g o d z. 12 rano udekoruje 15  Pij1 
ułanów  krzyże m  « V  rtuti m ilita ri*. Z  PJ* 
znania udaje się N a c ze ln ik  Państwa 
Torunia.

H L i n o  » « D O I j Ï Ï ^ A  TJlX. 4 0
O s iś S  ? ? ?  ¥?? G s e m  p3»2^©aE^Faa E o l s z e w i z m u i n  Ó ztś'i

Dramat historyczny z czasów panowania Cara "Mikołaja II, w dwóch sorjach, odsłaniający kurtynę z żyoia zakulisowogo wiolkick książąt i przedstawiający przyczyni
bolszouizmu. Serja I-sza w G-elu ozęściach, W ie lb i  K s i ą ż e  i życie jogo w Paryżu p. t.

Uwaga: Każda serja p M  J T  \ T T T ^ / ^  I 1 I T T T  Y J * ' ’ 7 1  I k  Uwaga: Każda aorj»

«tanowi całość. A  \  S H a  ^  n a W U L K A N I E ' s ta n o w i całość.

K no LOM LUDOWY, ul. PrajszJ fjg 34.
C h c e s s i  a l ( j  u ś m i a ć ,  r o y . w c s o l i  - ,  n i o  n a r a s z y d  w i o l e  t r z o s a ,
¡ t l i  d o  I »  L u  > f ,  n  o s z c z ę d z i ?  /, s p o r o  g r o s z a .

d l a  m ł o d a t c i y  P  î ' t r i - T f h n  ^ '• u  m ł o d z i e ż y
d o z w o l o n o  O  * J i l V / 3 i ł i I u  M  d o z w o l o n o

G d  w t o r k u  d o .  l i t  d o  n i c d z i o l i  t l n .  2 4  k w i e t n i a  w ł ą c i r . u l o

lie ilemeo i nm Juśja,
a " e  t e ż  i  n ^ e  i

p r z o 1'  .’ b o r n a  f a r p a  w  ł - e h  c / . ę ś u l a o h  .  I  F i l i i  
'A '  r o l i  g ł ó w n e j  z a a n a  z o  8 W . e j  ' ¿ u a k o m i t e j  g r y  S - L w * *  r . U U i i

N A D  P K O G B A M ;

S I I W C Y
poszukiwani, zg łosić  sîq f!o m 2Ch. fabry

ki obuw ia „SALA/V1aNDI?Au
—  p i o T R X û v r s ; f À  W s  1 : 2 ,  —

S to ło w y  pokój¡1

i  i m  i i ,  f f i i
a r o y w e s o ł a  a m e r y k a d s k a  f a r s a  w  2 a k t a c h  p o b u d z a j ą c a  
w i d z a  a w e m i  k o n i i c z n e m i  s c e n a m i  d o  s o r d c e z n o g o  ś m i e c h u .

C E N Y  M I E J S C  N I S K I E .
—  —  W  d n i  p o w s z e d n i e  s p e c j a l n a  z n i ż k a .  —  —  |

ir.u?-. as(łjar3r̂ :̂ :;:U3*jaiOT>Ba«B»mu«»aaati!n!Kaci5CMia»

c h o r ó b  r ę b ó  sr

Lekarza-dsntysty H , P H U S S
14 S . Piotrkowska* 1 4 3 . 

jg£|r* C ia  k l a s y  r © J ło tn ic z e j .
2ia ¡)!om S >aw sn i&  oraz ivjii*a«frŁa«3e 

c p ł a i a  p o d ł a »

Dnia 21 kwietnia 1921 r. odbędzie slrj

Członków kooperatywy przy I-szym  
Związku Robotn. w sali Pol. Zw. Zaw.

u t i l L
Tkackim 

»PRACA“ 
w I-szymprzy ul. Ulówiioj 31, o godz. 2 po poł. . . 

terminie. W rnzie nieprzybycia o d p o w i e d n i o j  
ilości członków, zobranio odbędzie się o  g o d z .  4-tej 
w II-gim terminie bez w z g l ę d u  na ilość przybyłych, 

w następującym porz.
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

Z a g a j o n i o  Z o b r a n l a .
W y b ó r  p r z e w o d n i c z ą c e g o  ł  a s e s o r ó w ,
O d c z y t a n i e  p r o t o k u ł ó w  z  p o p r z e d n i c h  O g ó l n y c h  
Z c b r a i ' i .

S p r a w o z d a n i o  Z a r z ą d u .
Z a t w i e r d z e n i e  b i l a n s u  1 p o d z i a ł  z y s k ó w  z a  r o k  1 9 2 0 .  

,  W o l n e  w n i o s k i .
U W A G A :  Z a r z ą d  u p r z e j m i e  p r o s i  c z ł o n k ó w  k o o p .  o  

l i c z n e  i  p u n k t u a l n e  p r z y b y c i e ,  g d y i  s p r a w a  w a ż n a .  W e j ś 
c i e  n a  s a l ę  z a  o k a z a n i e m  k s i ą ż e c z k i  c z ł o n k o w s k i e j ,  l u b  l e 
g i t y m a c j i  c h l e b o w e )  z  n u m e r e m  c z ł o n k a .

D o j a z d  t r a m w a j e m  1 0  i  4 .

1)
ii
30)

P o ń c a
s k a r p e t k i ,  n i c i ,  n ó ł -  

b u c l k i ,  p a n t o f l e  i l u a u -  
s k i o ,  o b u w i e  s p o r t o w e  
p<? e o n a c h  n i s k i c h

Poterellge i Sunolke
9 3 .  P i o t r k o w s k a  0 3 .

D r .  C h y l e w s k i

G ł ó w n a  5 1 ;
C h o r o b y  w o w m j t r z n e  l  k o b i e c o  
p r z y j m u j o  o d  8  d o  1 0  r a n o  i i>— 7 .

I j t i j a t k o w s M  W a w r z .  n i c c  z a ę u -  
• b i ł  i n s t r u k c j ę  Q a z o w . ' : i  M i e ; s .  

i  e w i d e n c j ę  w o j s k o w ą  z  1 9 2 0  r o -  
k u .  2 8 - g o  p u ł .  S t r z e l .  K a n .

1 / r ó ! I k o w s ! d  A d a m  z . i K u b i l  m e -  
* *  t r y k ę  o r o d z o n i a  1 b  l a t  w o l -  

n e g o  p r z e j a z d u  t r a m w a j e m .

i f e r  I z a n k  a s g u b i ł  p a s z p o r t  
n ! e T ! l e c k l ,  w y d a n y  Ł o d z i ’K

Poszukuje si§
na u b ran iow e, w o jsk o w e, p ó łw e łn ia n e  i 

8ztra jch garn ow e tow ary .
P o d a n i a  n p r a s i a  s l ^  p o d  , l f .  N .  1 0 0 “  d o  a d m .  . P r a c a * .

C Z C I O N K I
z u ż y t e  k u p u je m y .

Piacim y najwyższe ceny, adm. , PRACY* 
Przejazd Nr. 8, od 10— 12 i od 6— 7.

O g ło sz e n ia  &obne. r j r u d e w l c z  B r o n i s ł a w a  z a g u b i ł a
-----------------— - ^  k a r t ę  o d  p a s z p o r t u ,  w y d a n ą

A. A Kupuje 1 1Mł- 3

P o t r z e b n a
i i  4,0, p r a l n i a .

k o p z u l a r k a ,
K l l i ń s k l o f r o

152a-3

j a s n y  d ą b ,  s o l i d n e j  r o b o t y :  kr*j 
« ł o n « ,  p o m o c n i k ,  12 k r a e u e ł ,  
d u ż y ,  o r a z  s y p i a l k i i :  c i e m n y  u jn  
p r a w i e  n o w a ,  t r e m o  c z a r  
¿o, o t o m a n a ,  s ł u p k i ,  K e ^ T f f  
p y .  O k a z y j n i e  do  »p rzed » ® " 

P I  O  r B K O  W S K A  201, m .  *•
U  p i e t r i ł ,  f r o n t .

P r s y b i ą u a i a  s i ę  s u c z k a ,  c z a f “  
p l o c y ,  ł e b  m a  s z a r y ,  n ^ 9 

s z a t ę ,  n s i y  l  o g o n  m u  o b c ! ^  
W t a ś i l e l e l  r a n  p r . i » . - o  o d e b i * “
A l e k s a n d r o w s k a  A a  1 <2.  __ _

m r  w d o b r y m  s ia n ie  •* 
l i O W e i  s p r z e d a n i ,  K l l . ń ^ i f  
g o  1 0 1 ,  m .  i i  o d  g o d z .  1 - a i
2  1  p ó ł  w  p o t t t c i n i e . ____
T ) a t a j  Ł e u k a d j a  i  J a n i n a  z » i ; u ^  

l y  b i l e t  n a  w o l n y  | > i z : . - j » *}  
t r a m w .  E l .  T j ó d z .  l 5 l j >
" D e l l s i k o  V / a w r i y n i c e  z a i ^ 1'* 

k a r t ę  n a f t o w ą ,  w y d a n ą  w  M *;
g i t  tra c ie ._______  ___________ 1 5 f ' 6 ^
Ó z m e l  H o s z e k  "O rb a c b  ; afjuhjJ 
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